
Piątek* If? i s.
■Wychodzi z  D odatk iem  t r z y  razy  na ty d z ie ń : w  poniedziaie*  , środę i  p ią tek . Co

a rk u sz  R o z m a i t o ś c i ,  pism a k u  po ży tk o w i i  zabaw ie. P renum era ta  G aze,y  z  D odatkiem  i  Rozrc 
n a  k w a rta ł dla odbierających  w  sam ym  L w ow ie 4  z r .  48 k r . ,  n a  poczcie  lw o w sk ie j 5 z r .  12 R 
in n y c h  p ocztach  5 z r ,  36. k r .  m on. k o n . —  P ren u m era ta  pó łroczna  w ynosi dw, ra z y  tyle co kw ai tis  

sczenie w  D o d a tk i p łac i s ię  od  w iersza  w  p ó ł k o l u m n i e  (di'ukiein  Gacm onQ z a  p ierw  szy  raz  3  k r ; ,  i. 
ępu jący  ra z  p o  1  1J2 k r ,  m on . k o n .

P  r z e g l ą d .
M ON ARCH Y A  ATJSTRYACRA. R z e c z  u r z ę ­

d o w a .  M ianow anie. D ary. — A u s t  r  y a . O tw ar­
cie  S e jm u . —  W iadom ości w o jenne .

A m e r y l t a .  N iebezpieczeństw o p le m io n  b ia łych .
H y s z p a n i a .  Z akaz wywozu zło ta.
A n g l i a .  Zgodność postępow ania A nglii z  Rosyą.
F r a n c y  a. R ozpraw a w zg lędem  w yboru  p re z y ­

den ta . —  L am arlin a  po lityka. —  P ro je k t po-
   ca łkow ania  P ro u d h o n a . — P ism o u lo tn e  G irar-

d ina . —  Poczta.
W ł o c h y .  A dres i odpow iedź nań  P apióza. —— 

U ciecha w  g ó rnych  W łoszech z w yboru S ycylij­
skiego.

N i e m c e .  N a s . s a u .  D u ch  panujący .
P r u s y .  R om isya konsty tucy jna dw ie izby przy­

zn a je .
R s i ę a t w a  N a d d u  n a j s k  ie .  O b ró t rew olucyi. 

Rzecz domowa. W ezw anie nB popisy  g łu ­
chon iem ych . Z o  Lwowa. Spraw ozdanie k o ­
m ite tu  dam .

Monarchya Austryacka.
Rzecz urzędowa.

L w ó w ,  25 . l i p  c a .  M in isleryu tn  pub licznego  
ośw iecenia nadało  rozpo rządzen iem  z dn ia 15. b . 
m .  pod liczbą 4514-, opróżnię*1? w c - k . B ocheń- 
s k i e tn  gy innazyum  posadę k a te c h e ty , k a ted ra ln e ­
m u  w ikaryuszow i, p row izorycznem u k a tech ec ie  g ló- 
w nćj szkoły we Lw ow ie J ó z e f o w i  C z a j k o w ­
s k i e m u .

L w ó w ,  23.  l i p c a .  P rzeszłej z im y spa liło  s ię  
W ohw odow em  m ieśc ie  Ż ó ł k w i  kilka dom ów . * 

Z a  w ydaną przez c. k . obwodowy urząd do’ sąsie­

dn ich  w łaścicieli d ó b r ode* w;-, by pospieszono w po­
m o c , Dadesłauo pogorzelcom  ^ rzez  m ie j,k ie g o  d e ­
legata  S te lle r .

Z  d o m in iu m  B ojan iec 25  z lr. m . k . ,
detto  T u ry n k a  25 z lr. m . k . ,
delto  D obrosin 5 korcy  zboża.,
delto  D erew nia  15 odziom ków ,

■ delto  W olica 7 odziom ków  ,
delto  M okrolyn 48  odziem ków  ,

rozm aitego b udu lcu .
C. k. p rezydyum  krajow e podaje  to z podzięka 

do w iadom ości p ub liczne j.

A u s t r y a .  O t w o r z e n i e  h o n s t y  t u j ą c e -  
g o  a u B t r y a c  k i e g o  n a r o d o w e g o  z g r o ­
m a d z e n i a .

W i e d e ń ,  22.  l i p c a .  Dzisiaj w po łudn ie  ogło­
siło 21 w ystrzałów  z a rm a t uroczyste u tw orzen ie  
k onsty tu jącego  zg rom adzenia. N am iestn ik  N ojja- 

• sn ie jszego  P ana  A rcyksiążę Ja n  udał się  o dw una­
s te j w ty m  zsm ia rze  śród poprzedzających  m in i­
strów  i w  tow arzystw ie najwyższego o ch m istrza  i 
podkom orzego  Jego  Ces. Mości z  cesarsk iego  b u rg u  
na zg rom adzen ie  w alnego S e jm u . Szw adron kon ­
nicy narodow ej gw ardyi rozpoczął orszak ; po tym  
postępow ała k o m p a n ia  g re n a d y e ró w ; luz p rzed  
Jego  Gesarzowiczowską Mością szli m in istrow ie a 
za n im  je n e ra lie y a  i naczeln i oficerow ie gw ardyi 
narodow ej ; w końcu oddział piechoty  gw ardyi na­
rodow ej i szw adron k iry sy e rń w , tak  iż na p rz e ­
m iany  gw ardya narodow a i wojskowość teo  im p o ­
nu jący  pochód otw ierały  J. zam ykały . G w ardya n a­
rodow a i m ie jsk a  fo rm ow ały  szp a le r.

P rzy  w nijściu  do sali przy jm ow ali Jego  Ces. 
M ość p rezyden t S e jm u  i w ybrana z śród zg rom a­
dzen ia  deputacya i zarządzcy, k tórzy  w yprzedzając, 
w prow adzili go do se jm o w ej sali. Banda m uzycz­
na odgrywała p ieśń  A rndta. P oczem  przy jm u jący  
deputow ani za ję li znow u sw ojo k rzesła  , p rezyden t 
w ystąp ił n a  środek  p rze d  t r o n , o m in istrow ie  ata-

)(
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i ! e ; noj.zyz-
i'7,v - z boku . 

«' aj jaśniejszego 
s tępu jącej m o-

.ń l
inszego najiaskąw sze- 

. Jego Mości do otwo- 
■ojm u, w ypełn iam  n in ię j-  

powinność, i w itam  W as z ca- 
anów ie , którzy je s te śc ie  powo- 

iclliio dzieło regeneracy i ojczyzoy. 
uzyskanej swobody dla uas i d la n a ­

tłuści , w ym aga po Was n iepodległego 
•■iii inia W u to k a iiu  ko n sty tu c ji.

W szystkie un odowości ausiryackićj m onarch ii 
obchodzą zarów no aerce Jego Ces. Mości;

W sw obodećm  pob ra tan iu  ich  , w zu p e łn e m  
upow ażnien iu  w szystkich ja k  i w śc isłem  połącze­
n iu  z  N ie m c a m i, zna jdu ją  w szystkie in le resa  m o ­
cne podstawę.

ż^aiem p rze ję te  je s t aerce  N ajjaśn iejszego  Pana, 
ze  zaraz n ie  m ógł nastąpić cały plou tych  swo­
bód  , ja k ie  w olne in s ty tu c je  w m ą d re m  użyciu 
lu d o m  zapew niać zwyltly. N ajjaśn iejszy  Pan po ­
d z ie la  żyw em  uczu c iem  dolegliw ości ludów  Sw oich.

Z e w zględu na VVęgry i poboczne ich  k r a je ,  
m o ż n a  się  po rz e tc ln e m  uczu ciu  sz lach etn e j ich  
ludności spodziew ać, że toczące się jeszcze łlwe- 
etye z  zadow olen iem  zagodzone zostaną.

W ojna we W łoszech  n ie  je s t  w ym ierzona p rze ­
ciw  w olności w łoskich lu d ó w , uajp ićcw szym  . je j  
z a m ia re m  je s t, p rzy  zu p e łn e m  uznan iu  n a rodo ­
wości , u trzy m ać  zaszczyt austryach iego  oręża n a ­
p rzec iw  m ocarstw om  w łoskim  i najw ażniejsze in - 
te re sa  państw a zabezpieczyć.

P oniew aż życzliw e zam iary  zagodzenia spoko j­
n ie  tego nieszczęsnego n ieporozum ien ia  spełzły 
bez s k u t k u , zadan iem  naszej w alecznej arm ii b ę­
d z ie  zaszczytny pokój wywalczyć.

P rzy jac ie lsk ie  stosunki ze w szj’s tk iem i in n e m i 
m ocarstw am i n iezostaly  zm ien io n e . Z erw any  przez 
n ie jak i czas przy jazny  sto sunek  z k ró lestw em  hi- 
szpańsk iem  , je s t  znow u przyw rócony. S ku tk iem  
daw niejszych  operacyi finansow ych i zb iegem  nad­
zw yczajnych w ypadków , zostały finansow e opera - 
cy e  w praw ione w tak i s ta n , k tó ry  nadzwyczajnych^ 
środków  w ym aga, i n iezadługo spow oduje m in i- 
s te ry u m  do p rzed łożenia po trzebnych  wniosków i 
w sze lk ich  wykazów.

IV pow ołaniu rep rezen tan tó w  lu d u  do w łasnych 
o brad  nad  pow szechnem u spraw am i, spoczywa n a j­
pew nie jsza  ręk o jm ia  um ysłow ego i m ateryalnego  
rozw oju  A ustry i. N ajjaśniejszy  P an  zasyła W am , 
M ości Panow ie , i ca łe m u  narodow i sw oje cesar- 
akie pozdrow ienie i zapew nien ie serdecznej jeg o  
życzliw ości.

Iłonsty tu jący S ejm  je s t  otworzony.*
(Po  każdyin u s tę p ie  mowy A rcyksięcia N am iest­

nika dawały się słyszeć g rzm iące  oklaski.)
N a tę  z  w ie lk iem i pochw ałam i p rzy ję tą  m ow ę 

z tr o n u ,  o d rzek ł p rezyden t S e jm u  w n as tęp u jące  
słow a : .

Cesarzowiczowska M ości!
Im ie n ie m  konstytującego zgrom adzenia sk ład an i 

n in ie jszćm  W aszćj Ces. Mości ja k o  N am iestnikow i 
N ajjaśniejszego Pana naszego konsty tucyjnego Cesa­
rza p rzynależne dzięki za uroczyste o tw orzenie p ie r­
wszego austryackiego, konsty tu jącego  S e jm u .

L ud se jm u je  —  se jm u je  po raz pierw szy za 
w olnem  rów nom yślnem  przyzw o len iem  naszego 
czcigodnego ze starożytnego do m u  Cesarza.

W im ien iu  ludu  w ynurzam  N ajjaśn ie jszem u  Pa- 
uu  m iłościw em u Cesarzowi F erdynandow i dobro­
tliw em u , na jgorę tsze  dzięki za dane ludow i pozw o­
le n ie , aby sam  by ł tw órcą w olnej narodow ej kon- 
s ty lucy i. Nowy skład rze czy , w jm ikły z n ieodzo­
w nego rozkazu  c z a s u , o trzy m ał dziś z ręk i W a- 
szej cesarżowiczowsliiej M ości, zu p e łn e  uśw ięce­
n ie praw ności.

W szak na m ocy słów  Waszfej ces. Mości je s te ­
śm y  pow ołani wykonać w ie lk ie  dzieło odrodzenia 
ojczyzny.

Uroczysty ak t dzisiejszego um a je s t  za ślu b ien iem  
konsty tucy jnego  dosto jnego tro n u  z w oloym  a p rzez  
to sz lachetuym  c a ł y m  l u d e m .  N iech  W zech- 
m ogący pobłogosławi związkow i tem u i w yw ijające­
m u  sio z lad owocowi.O G

Z  lego zw iązku je s te śm y  w inni i ś lu b u je m y  n ie ­
zachw ianą w ierność ■ przyw iązanie do konsty tucy j­
nego tro n u .
, A czkolw iek zal n am  je s t, £e N ajjaśn ie jszy  Pan, 

m iłościwy nasz Cesarz przy tym  arcyw ażnym  a k ­
cie n ie  je s t  obecny, je d n ak ż e  u zn a jem y  to  za po ­
m yślną  w różbę , ze zastępcą N ajjaśn iejszego  P ana  
je s t  ów pow szechnie u lu b io n y  K siąże , k tóry  wy­
przedzając nas p ierw szym  b y ł,  co m yśl w olno­
ści w ęzyn zam ien ił, k tóry  b y ł narodow ym  księ­
c iem  Wtedy , gdy nadzie je  narodow ej wolności na­
szej je szcze  w  zarodzie drzym ały.

J e m u  d a ję  im ie n ie m  rep rezen tan tó w  n arodu  u ro ­
czyste p rzy rzeczen ie  w ypełn ien ia  su m ie n n ie  n a le ­
żącej do nas powinności w ed ług  na jlepszych  s it 
naszych i w d u ch u  poruczonej n am  przez lu d  m i­
sy i za łaskaw em  zezw oleniem  N ajjaśn ićjszego  Pa­
na. B raterstw o  n iech  będzie s i ł ą , k tó ra  rozw a- 
ż u e m ,  m ą d re m  dz ia łan iem  w szelk ie trudności te ­
go w ielk iego  zadania pokona i da osiągnąć te  b ło ­
gosław ieństw a, k tó reś W asza ces. M ość d la  oży­
w ienia nadziei ojczyzny ja k o  ow oc w olnych  insty- 
tucy i w  m ą d re m  użyciu  lu d o m  przedstaw ił.

N iech  ży je  N ajjaśn iejszy  P an  łaskaw y, k o n sty tu - 
cy jny Cósarz.
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N iech  ży je  konsty tucy jna te ra s  dynastya dla trw a­
łeg o  szczęścia now ego zw iązku ;

N iech  żyje narodow y, sz lac h e tn y , n iem ieck i Ar- 
cyksiąźc Ja n  I N iech ży je  t o , co j eg ° sercu  jeBt 
n a jd roższem  i św iadkiem  tego uroczystego ak tu . 
N iech  ży je  w oluy zjednoczony n iem ieck i n a r ó d , 
sław a i zaszczyt auslryack iej b roni i w alecznym  na­
szy m  b ra c io m , k tó rzy  j ą  noszą. ( G r z m i ą c e  
o k l a s k  i.)

T a k  zakoóczylo s ię  o tw orzen ie s e jm u ,  a Jego 
cesarzow icz M ość opuścił zgrom adzenie. M ini­
s tro w ie , p rezyden t se jm u  i deputow ani odprow a­
dzili A rcyksiącia az do stopni sali.

* G azeta V V i e d e u s k a  z d. 24 . lipca. D zisiej­
sze w iadom ości zW ero u y  z dn ia 10. lipca, n iedo- 
noszą o zaduej zm ian ie  rzeczy. P rzec iw nie  zaś 
do M eslry nadeszła z Padwy w iadom ość: ze J e ­
n e ra ł P epe o trzym ał pow tórny rozkaz pow ro tu  
z  w o jsk ie m  do N ea p o lu , i ze te m u  rozkazow i 
n ie m ó g ł się w ięcej J e n e ra ł o p ie ra ć , ja k o  tez  
g ro źn e m u  ząd au iu  pow rotu swych w o jsk , a lttóre 
n a tychm iast udało  się  s ta tkam i do AnkoDy. R ó ­
w nież krociałi i część Toskaóczyków  gw ałtem  opu- 
sciło W enecyę. k tó re j załogę tw orzą ju z  ty lko  P ie- 
m ontczycy i G uard ia  civica.

* W e r o n a .  18. lipca. P iem ontczycy  b ez p rze -  
s tau n ie  u m a cn ia li sw ą pozycyę przy  R iro li, z k tó ­
re j  działać m ogli n a  d ro g ę  prow adzącą w zdłuż 
rów nioy  A dygi, i zabezpieczyć ltom unikacyę z 
lew ym  brzeg iem  le j rzek i. My z naszej strony  
zaprow adziliśm y z w ielk im  tru d e m  na sk a lę  po­
w yżej C eraino b a te rv e  z k ilk u n a s tu  dział i m o-I J •  ̂*
ZOZierzy, k tó ry ch  ogn iem  zniszczono n iep rzy ja ­
c ie lsk ie  oszaćcow ania I zatopiono pływ ający m ost. 
N iep rzy jac ie l po te j porażce cofnął się  do Rivoli. 
N iezm ordow aniu  w ojsk  naszych w inniśm y w yparcie 
n iep rzy jac ie la  z  te j g roźnej pozycyi.

Ameryka.
Przy rozb io rze  sp raw  A m erykańsk ich  zastanaw ia 

s ię  T im e s  nad po łożen iem  M exyku i Y ukatanu  
z pow oda panującej^  w o sta tn ie j z tych  prowincyi 
w ojny Indyan  przeciw ko b ia ły m ; dzieónilt a n g ie l­
sk i m ó w i, ze  Indyau to  w ytępią ca łe  p le m ię  b ia­
ły c h ,  je ź li s ię  b ra tn ie  p lem io n a  za n im i nie 
u jm ą . In dyan ie  z Y u k a tan u  po łączą się  w kró tce  
z e  8 wy m i b raćm i Z K aliforn ii na rów ninach  A na- 
h u a c ,  i z a jm ą  pałace M ontezum y w p r /y p ad k u , 
je ż e li  w cześnie pom oc n ienadejdzie  Północni 
In d y an ie  oczeku ją  tylko odw rotu  A m ery k an ó w , 
by w ykonać na M cxyk n ap a d , s tra szn ie jsz y , ja k  
ltiedyśkolw iek. M esy k an ie  tak są w ycięczen i, że 
n ie  są w stan ie  bez pom ocy A m erykanów  u trzy ­
m a ć  w posłuszeństw ie Iu d y n n ; dla tego też przy 
zaw arc iu  trak ta tu  szczególniej sta rano  się, by A m e­
ry k an ie  strzeg li g ran ic . M ożna się spodziew ać, że

A m erykan ie  pośpieszą Y ukatanow i na pom oc. 
A nglicy zaś w ysłali ju ż  z  Ja m a jk i w ojska d la o- 
ch rony  sw oich iD tercsów  w zatoce H ouduras.

Hyszpania.
D ek re te m  k ró lew sk im  z d. 2 . lip ca  zabroniony 

został wywóz złota w sztabach i w m onecie  z 
H yszpanii, aż do dalszego rozporządzenia. O becne 
okoliczności i stan  finansowy k ra ju  zakaz ten  
chwilowy uspraw ied liw ia ją . W yjątk iem  zaś dozwo­
lono je s t na własny u ży tek  każdem u z podró ­
żnych  m ieć  przy sobie w m onecie złotej su m ę  do 
20 0 0  R ealów  wynoszącą.

A nglia.
L o n d y n .  6. lipca. L ord  P ałm erslon  m iew ał 

w osta tn ich  dn iach  częste  konfereDcye z ro sy j­
sk im  am basado rem . N iepo rozum ien ie  z k ró lem  
d uń sk im  i llwestya szłezw iclio-holsztyńska były 
p rzed m io tem  tych ro z m ó w , w k tórych  nastapila 
z u p e łn a  jednom yślność  pom iędzy an g ie lsk im  se­
k re ta rzo m  państw a a rosy jsk im , re p re z e n ta n te m ; 
uzna li bow iem  za rzecz stosowuą, by zapobiede 
dalszym  krw aw ym  konfliltc iom , i le p ie j p rzygoto­
w ać p o k ó j, p rzedłożyć 3m iesięczno  zaw ieszeniu 
b ro n i, k tó re  albo nastąpi, albo  ju ż  nastąpiło . Nad- 
zw yczajuy rosyjski kom isarz  w K openhadze , P . 
Daszków, przedstaw i! środek pojednaw czy, na k tó ­
ry się  L ord  P a lm ersto n  zgodził, a tak  zgadzając 
się z Rosyą zam ierza  wszystko UBunąć, coby 
m ogło na te raz  lu b  na przyszłość dać n a jm n ie jszy  
pozór do obustronnych  narażeń . W  ogóle s ta ra  
się Lord  P alm ersto n  co raz  siln ie j u m o cn ić  p rzy­
jac ie lsk ie  stosunki dw orów  P ete rsbu rsk iego  i S. 
Jam es, p rzynajm n ie j n iepom ija  n a jm n ie jsze j oko­
liczności, by się d la  Rosyi ch ę tn y m  okazać. W  
chw ili gdy to p isz ę , wysyła ón in stru k ey e  d la  
w szystkich a jen tów  w Le.wancie, k tó re  gdyby były
w iadom em i w P e te rsb u rg u , przyjęto  by j e  z w ieł-
k ie m  zadow oln ien iem - P. B runów  należy się  za­
sługa usun ięcia  uprzedzen ia , k tó re  d ługi czas m ia ­
no w L ondynie o jeg o  dw orze. L o rd  P a lm ers to n  
u znał p o trzeb n em  u d z i e l i ć  sliazówlfę sw em u  je n e -  
ra ln e m u  konsulow i w B u k aresc ie , ze w zględu n a  
te raźn ie jsze  nadzw yczajne w ypadki, litóra p rzek o n a  
rząd prow izoryczny tam tejszy , że Pan C a lquhoun  
odm aw iajac zaproszenie, działa ł zu p e łn ie  w m yśl 
swego gab ine tu .

Francya.
P a r y ż .  lip c a ,. D ługie i w ażne rozpraw y 

wywołało w b ió rach  py tan ie w zg lędem  władzy 
w ykonaw czej i rady państw a. D w a system y r o ­
zb ierano. Pierwszy radzi poruczyć w ładzęw ykonaw czą 
prezydentow i w prost od lu d u  w y b ra n em u ; d ru g i 
prezydentow i, k tórego zg rom adzenie narodow e obie­

1 *
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rze . Z a  p ierw szym  po biórach  w iększość p rzem a­
w ia ła ; b ro u ili go szczególoic T h ie rs , B erryer, Ro- 
m u sa t i członkow ie wydziałowi. Lecz w dw óch 
b ió rach  przew ażył głos za w yborem  przez zg ro ­
m ad zen ie . Dowodzili bow iem  ze przy okolicz­
nościach dzisiejszych spuście  się  na p rabory  ludu , 
byłoby wystawić państw o na w ielk ie zam ieszan ie , 
i podniecić d u m ę , pychę i in try g i; a p rzy tem  do­
dano  , ze  w tym  p rzypadku  powaga prezyden ta 
Stałaby na rów ni z powaga zg rom adzen ia  ca łego , 
k tó re  w istocie n iczem  in n em  n ie je s t ,  ja k  w yra­
z e m  w oli praborców . Ciekawa za tem , k tó re  w otum  
zgrom adzen ie  sam o uchw ali.

P a r y ż .  16. lip c a . W ażniejsze po lityczne ro z ­
praw y zaw sze je szcze  m ożna  w ięcej- usłvszćć na 
k o m is y a c h , niż na zg rom adzen iu  narodow em ; roz­
trząsają ram  w ew nętrzną . i zagraniczną politykę 
pow ażniej i szczerzej -niż na pub liczn y ch  try b u ­
n a c h . I  lak  w yw ołała ta m  zagran iczna polityka 
in to rp e la c y ę , p rzez k tó rą  pan L am arlin e  znow u 
się  po raz  pierw szy o d ezw ał, a tą  razą bardzo 
p rzy zw o ic ie , bo  m ia ł bardzo p ię k n ą , bez w szel­
k ic h  ozdób m ow ę. R o m ite t spraw ' zagrauicznych 
za jm ow ał się od dni k ilk u  kw estyą w łoską a pp . 
M a u g u in , O udino t i N apo leon  B o n ap arte , wszy­
scy trze j zastępcy zaborczej po lityk i N ap o le o m ., 
zażąd ali, aby “Francya w e W łoszech energ iczn ie j 
w y s tą p iła , to je s t  je ż e li  być m oże , aby in te rw e­
n iow ała. N a to L a in a rliu e  uspraw ied liw iał palitykę 
p o k o ju ,  k tó re  w sw oim  m anifeśc ie  og łosił; w yli­
czył w szystkie zagran iczne państw a po ko le i i o- 
I ta z a ł, ż e  n igdzie n ie  m asz pobudki an i też p ra ­
w nego pow odu do zerw ania p rzy jacie lsk ich  stosun- 
Itńw. N iem ce i  po lityka obu ich  w ielk ich  m o­
carstw  zdają  s ię  m u  być n a jm n ie j n iebezp ieczne ; 
p rzec iw n ie  zaś w szelk ie ta rg n ięc ie  się  na n ich  je s t  
d la  sam ej F rancy i n iebezp iecznem , G uizot posta­
w ił był tę  z a sa d ę : Pokój nadew szystko , a on sta­
w ia n a to m iast zasadę: Jedność i zgoda nadew szyst­
k o  m iędzy F rancyą i N iem cam i. O tóż z tego po­
w odu n ie  m ożna było  i n a  A ustryę w e W łoszech  
u d e rz y ć , bez  narażenia n a  n iebezp ieczeństw o  j e ­
dności i zgody z N ie m c a m i; n ie  zachęcano  tdż K a­
ro la  A lberta  do w ojny. In n e  powody go w io d ły : 
O dezw a lu d ó w , ca łe  jego  p o ło żen ie , d a m a  do- 
radzców , rów n ie  ja k  je g o  w łasna popędziły  go do 
w o jn y  zA ustryą , p o m im o  daw nego i ca łk ie m  oso­
b is teg o  zw iązku z aus tryack im  abso lu tyzm em . —  
*W tak im  sk ładzie rz e c z y ,« rz e k ł da łć j , rstanę ło  
n a  n as tęp u jące j a lte rn a ty w ie : a lbo  R aro l A lbert 
odn iesie  sa m  zw ycięstw o, w tedy W łochy za­
wdzięcza sam ym  sob ie  sw ą w olność i  będą j ą  te m  
bard z ie j um iały  c e n ić ; a lbo  tćż  R aro l A lbert u le ­
g n ie  a  A uslryacy zagrożą m ocno  naw et n iepod le­
głości je g o  w łasnych państw  w g ó rn e j I ta l i i ,  w tedy 
b ęd z iem y  In terw eniow ać w  in te re s ie  Daszego w ła­

snego bezp ieczeństw a; i d la tego  zażądał m io is te r  
spraw  zagran icznych  w prow izorycznym  rządzie 
ja k o  pierw szego ak tu  sw ojej po lityk i poko ju  , oby 
u podnuża Alpów w ystawiouo ko rpus z 5 2 0 0 0  lu ­
dzi złożony. W panow ie n iem ożecie żądać, ab y m  
się  zapuszczał w w iększe szczegóły o te raźn ie jszym  
p o ło ż e n iu , gdyż p rzez  n ied y sk re tn e  słowa m ogły­
by b )ć  sk o m prom itow ane  spraw y k ra ju . W łochy 
b ęd ą  w olne, a lbo  też F raucya sam a będzie nara­
żoną na n iebezp ieczeństw o : O tóż wszystko, co W am  
w te j chw ili pow iedzieć m ożem y.a N iech  się  F ra n -  
cya n ie kusi na nowo o po litykę konw entu  lub  
N apo leona; u w ie lb ia łem  m ów i wszystko w N apo le­
onie , ty lko n ie  u w ie lb ia łem  p raw n ej jeg o  orga- 
n izacyi w ew n ątrz , i dyp lom atycznej po lityk i ze­
w nątrz . Jed n o  było a'eakcyą naprzeciw  d em o k ra -  
cyi ; d ru g ie  rozdarc iem  m ap y  ludów  bez  złożenia 
je j  z n o w u « O n rozc inał m ieczem  w szelkie n a­
rodowości i w szelkie n a tu ra ln e  p rzym ierza  F rancy i 
n iem yśiąc  b y n a jm n ie j o dn iu  iu lrze jszy m . Cóż 
nam  pozostało w dn iu  sp łacen ia d ługu  za ty le  krw i 
i s ław y ?  N ic , ja k  ty lko jeg o  im ię U  Nową poli­
ty k ę , k tó rą  uśw ięcił rząd m iesiąca lu te g o , tę  ró ­
w n ie  dem okratyczną ja k  narodow ą, rów nie m ocną 
ja k  u m iarkow aną po litykę należy zastosow ać, n ie  
zaś po litykę  konw entu  i ce sa rs tw a , po litykę ro z­
paczy i podboju .a

W rażen ie  te j m ow y było bardzo  p o m y śln e ; ko­
m isy  a złożona z sześciudziesiąt członków  ośw iad­
czyła s ię  stanow czo za L a m a r tin e m , jakoż  w ieczór 
b iegały  ju ż  n ie k tó re  p o k o jem  tch n ące  p o g ło sk i, 
za k tó re  w praw dzie zaręczyć n ie m o że m y , a le  po­
głoski one przedstaw iają dok ładn ie  usposobien ie 
um ysłów , I tak n p . słychać, że  je u e r a ł  Cavaignac 
po odbytej w tym  ce lu  radzie m in is te ry a ln e j po ­
s ła ł rozkaz do L u g d u n u , aby a lp e jsk ą  a rm ię  cof­
n ię to  od g ran icy  w  g łąb  k ra ju , D zieńu ik  A v e n i r  
n a  l i o n  a 1 u trzym yw ał także ,■ że  je n e r a ł  C a r a -  
i g n a ć  n iepozw olił m arszałkow i B ugeand  p rzy jąć 
nad  p ie m o n ck ą  a rm ią  naczelnego dowództwa, k tó re  
R ró l A lb ert m u  zaproponow ał.

P a r y ż .  19. Ilpca. W ydział finansow y z g ro m , 
dzenia narodow ego odrzucił je d n o m y śln ie  p ro jeh t 
podatkow y P roudhona , k tó ry m  polecał u jąć  właścii- 
c ie lo m  dom ów  i hypo tek  w szelk ich  trzecią część 
dochodów  na korzyść sk a rb u  pub licznego  i  d łu ­
żn ików . P o p iera ł P ro n d h o n  w niosek  swój zda­
n ie m , że  u ję c iu  trzec ić j części dochodów  je ż li  
je s t  p o w szech n em , n ie  zm niejsza  w zględnie m a ­
ją tk u  , a le  go tylko rozk łada stosow nie na ob ró t 
w szystk ich  p rze d m io tó w ; a  te m  sa m ć m  tw orzy 
ogrom ny  kap ita ł obiegowy. T w ierdz i w praw dziet 
że  by go m ożna o stronniczość k u  w yrobn ikom  
posądzać , k tó ry m  n ic  n ie  u jm u je , a wszystkiego 
dopożycza; n iech  je d n a k  p o m n ą , żo sam  n ie b ę ­
dąc an i k o m u n is tą , an i soc ia lis tą , ow szem  ja k o



—  77is

przeciw nik  w sze lk ich  podatków  postępow ych 
m n ie m a , ze w łasność w szelka u leg n ie  z czasem  ło ­
jow i chrześciaóstw a ; je d n o  i d ru g ie  zgaśnie, i to 
n ie  d łu g o , coś za trzy  w ieki bez m ało. C hcia łbym  
m ó w i, ty lko  żywot własności przysp ieszyć, a le  uie 
u tlu m ić , dla tego p ro p o n u ję  u ję c ie  trzecie j cztw, 
dochodów  , z zastrzeżen iem  postępu  na przysłość. 
P . T h ie rs  w zręcz z b ija ł i okazał n iebezp ieczny  w pływ  
zasad P ro u d h o n a ; po k ilk u  jeszcze  późn ie j za­
rz u ta ch  uczynionych  przez pp. B erry er i D uplon  , 
na  k tó re  P roudhon  w  d ług ie j m ow ie te m  sam em  
rozum ow an iem  odpow iedział n ie  do tykając zarzu tu , 
postanow ił k o m ite t jed n o m y śln ie  propozycyę tę  
odrzucić i m ianow ał p . T h ie rs  spraw ozdaw cą.

P a r y ż  dn ia 19- lipca. W yszła tu  dzisiaj na 
w idok  publiczny  b ro szu ra  Pana G ira rd in , w któ- 
rć j  op isał sw oje S postrzeżenia nad rew olucyą lu -  
tego i je j  następstw am i. Sw oje uw ięz ien ie po  wy­
p ad k a ch  czerw cow ych uazyw a non  p lu s  u ltra  a rb i-  
tra ln e m , i tw ie rd z i, że tylko zazdrość dziennika 
N ational i je g o  party i, k tó ra  zawsze coś przeciw ­
ko n ie m u  m ia ła , spow odow ała to  u w ię z ie n ie , & 
tóm  sa m em , aby znienaw idzonej od n ich  P r e s s e  
zadać raz  śm ie rte ln y . D la nauk i te raźn ie jszego  
rządu , u m ie śc ił an a lizę  S ystem u  T u rg o ta . W ię­
zien ie  spowodowało go zastanow ić s ię  nad refo rm ą 
k ar . Z ada zn iesien ia  w ięz ień , zn iesien ia pensy l- 
w anicznego sy stem u . D eporłacya i pozbaw ienie 
p raw  obyw atelsk ich  są podstaw am i je g o  nowego 
kodexu  k a rn e g o , a  d la  sp iesznego przyw rócenia 
spokojności i p o rz ą d k u , przedstaw ia ro zb ro jen ie  
w  całe j F rancyi gw ardyi narodow ej. W olność uzb ro ­
je n ia  s ię  g w ard z is ty , n iezgadza s ię  z w olnością 
w yrażen ia sw ych m yśli po lubow nie . T rz e b a  wy- 
b ić ra ć  pom iędzy  w olnością pióra a w olnością b ro­
n i .  pom iędzy  w olnością scyzoryka lu b  m ie c z a , 
pom iędzy  krw ią a  a tra m e n te m . Je d n ć j ty lko  k la­
sie  ludzi pow inno  być w e F rancy i pozw olonńm  no­
sić  b r o ń ; to  je s t  w ojsku. W  sw ym  dzień n ik u  
P r e s s e  zam yśla po  p rzyw rócen iu  go na w idok 
p u b lic zn y , ogłosić p o u fne  ośw iadczenia p . Ł am ar- 
tin a  i pam iętn ik i C hatcaubrianda .

* Poczta francuzka z  13 . lip c a  donosi o nade- 
Bzłćj te leg ra fem  w iadom ości z R zym u z dnia 
7 . lipca , że  P apież u zna ł nroczyście rzeczpospolitą 
fran cu sk ą . —  S tatek  parow y »Cocylus« przyw iózł 
z  A lg ieru  do T a lo n u  w iadom ość o w ybuch łych  
ro z ru ch a ch  w  zachodniej części A lgiery!, i ze  w oj­
ska  z A lg ieru  ju ż  s ię  tam  udały . - W ydano su ­
row y rozkaz do obwodów p a ry z k ic h , aresztow ać 
w szystk ich  obcych n iebędących^ w stanie w ylegity­
m ow ania  sie ; a tczeg ó ln ić j s trzeżone są etacye przy 
k o le ja c h  że laznych . Z arząd  ko le i pó łnocnej u w o l­
n i ł  z tysiąc trzech se t 1100  robotników , za tru d n ia ­
n y ch  w w arsztatach  w  L a C hapelle . Ja k  s ię  zdaje, 
m u s ie li m ie ć  u d z ia ł w osta tn ich  zaburzen iach . —

M ów ią, że akadem ii, chce  na m ie jsc e  C hateau - 
b rian d a  m ianow ać sw em  cz łonk iem , au to ra  p ieśn i 
lu d u  p. B eranger. —  W iadom ości nadesz łe z A l­
g ieru  , donoszą o u rzęd o w ein  u zn an iu  rzeczypo- 
spo litćj f ran cu zk ie j p rzez Cesarza M arokaóskiego.

P o c z t a  z  d . 17 . lipca. Sądzą po w szech n ie , 
ze  za cz ternaście dni rozpoczną s ię  na narodow em  
zg rom adzen iu  rozpraw y nad p la n e m  konsly tucy i i 
b ez  przerw y aż do końca trw ać będą. M iędzy r e ­
p rezen tan tam i upow szechnia się to m n ie m a n ie , że  
zaraz po roztrząśu ien iu  i uchw alen iu  postanow ień 
odnoszących się  do p rezyden ta  rze czy p o sp o lile j, 
nastąpi zw ołanie w yborców w e w szystkich d ep a r­
ta m en tac h  , aby bez  zwłoki p rzystąp ili do m iano­
w ania stanow czego naczelnika w ykonaw czej w ła­
dzy. S podziew ają się  , że  potrzebny do tego w aż­
nego ak tu  czas dosta tecznym  bedzie  d la  z u p e łn e ­
go naradzen ia s ię  nad in n e m i a rty k u łam i konsty ­
tu c j i  , a w ięc, że p rezy d en t przy  ob jęc iu  swego 
u rzę d u  zastan ie  ju ż  załatw ioną kw estyą o k o n sty ­
tu c j i .  —  Na ra tu szu  za p ew n ia ją , że  tego roku  n ie - 
b ęd ą  uroczystości lipcow e. F ak te m  je s t to , ze ża­
d nych  funduszów  na ten  ce l an i żądano ani te ż  
zezw olono i że  dotychczas n ie  w idać w te j m ie rze  
ża d n e g o ' przygotow ania- —  M in ister sp raw  w e­
w nętrznych  zadecydow ał, by  m a rm u ro w y  posąg 
C h a t e a u b r i a n d a  postaw iono w  sali ak ad e­
m ii fran cu sk ie j obok posągów I io rn e la , R asyna i  
M onleskiego. —  M in ister w ojny o deb ra ł od ko­
m en d eru jąc eg o  je n e ra ła  w  Ł u g d u n ie  n as tęp u jącą  
te leg raficzną d e p e s z ę : sL iczba rozdanej b ro n i wy­
nosiła 35 ,404  karab inów  i 1160  sztućców . D o ty ch ­
czas zw rócono 32 ,861  karab inów  i 6 5 4  sztućców . 
M am  n a d z ie ję , że  n iezad ługo  z u p e łn ie  ro z b ro je ­
n ie  ukończę.* —  M o n i t e u r  A l g e r i e n  z 10 . 
lipca  donosi o pom yślnej w ypraw ie je n e ra ła  G e n ­
t i l  p rzeciw  zb u n to w an em u  p le m ie n iu  kolo B n- 
gia. Z aszły  dw ie p o ty czk i, w k tó rych  F ra n cu z i 
liczą ty lko  2 po leg łych  a  20  ran ionych . P le m ię  
to  ca łk iem  rozp rószono , i  zaraz p o tć m  poddali s ię  
nacze ln icy .

W łoch y.
R z  y m .  1 1 .  l i p c a -  Po d ług ie j n aradzie  do­

ręczy ła  w czoraj kom isya izby deputow anych  p a ­
p ieżow i ad res odpow iedzi n a  m ia n a  p rzez  kard y ­
n a ła  A ltie ri podczas otw orzenia iz b  w  im ie n iu  
papieża m ow ę od tro n u . D ac h  te raźn ie jszego  m i- 
u is te ry u m  przeb ija  się w e w szystk ich , naw et n a j­
sk ry tszych  jć j  z a ry sac h ; je d n a k  d o k u m e n t te n  
o trzy m ał szczególnie jsze znaczenie dop ie ro  przez
ogłoszona odpow iedz pap ieża  w te raźn ie jszych  oko­
licznościach. A dres dep u to w an y ch  w  pierw szój sw ej 
po łow ie je s t ponow ioną , w o jenną wrzuwą p rzeciw  
A uslryi.

pAczkoIwiek (m ów i kom isya) op iece  k ró la  K a­
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ro la  A lberta  polecono ow ych sz lachetnych  T w oich  
p o d d an y c h , którzy  płonąc żądzą b o ju  w na­
sze j narodow ej w pjnie, posp ieszyli z św iętym , nie- 
Zgaslym  o gn iem  dla pom szczen ia s ię  W ioch na 
p o le  s ław y , je d n a k  izba depu tow anych  życzy so­
b ie , aby z ow ym  U siążęciem , rów nie ja k  i z lo ja l­
n y m , sz lach e tn y m  w ładcą T oskan ii i z in u e m i  pań­
stw am i , n iezw łocznie zaw arto t r a k ta ty , k ló reby  
nag lćj chw ilow ej po trzeb ie w ojny odpow iadały. 
G odnem  je s t  kap łańsk iego  u rzę d u  i w zniosłego 
uczucia Tw ego, abyś do w alczących p rzem ów ił s ło ­
w o poko ju  ja k o  podstaw ę i zaw iązek w łoskićj n a ­
rodowości. A le oburzyłoby nas jak iek o lw iek  ponow ie­
n ie  p o ko ju  z pod h a m p o fo rm io ; i ow szem  m y  s a ­
dzim y, ze  poddani Tw oi n iepow inni i n iem ogą zło­
żyć b roni, lecz przeciw nie pow iiini now e w w ojnę 
w prow adzić życie i pop ierać j e  aż do tego p u n k ­
tu  , dopokąd spó lna o jczyzna n a tu ra ln y c h  swych 
g ra n ic  n ie  odzyska.«

Pod w zg lędem  w ew nętrznego  postępu  m ów ią 
d e p u to w a n i: „ p o  spraw iedliw ości T w o je j M iłości­
w y P an ie  m u siem y  konieczn ie w iele sob ie  ob iecy­
w ać : lepszych  ustaw  i są d ó w , ja k ie  in n e  w łoskie 
państw a posiada ją ; p u b liczn y ch  rozpraw  sądowych, 
a  to w naszym  ję z y k u ;  a  p rzy tem  pub licznego  
m in is te rs tw a ; m n ie jszych  podatków ; w procesach  
żadnych  p rzy w ile jó w ; w  p rzestępstw ach  p ra s y , 
sądów  p rz y s ię g ły c h ; żadnej konGskacyi d ó b r , ż a ­
dnej kary  śm ie rc i."

P ap ież odpow iedział na t o :
, ,P rz y jm u je m y  podziękow anie izby d ep u to w a­

n y ch  i odpow iedź na m ia n a  przez kardynała d e ­
legata  przy  o tw orzen iu  izb w  naszym  im ien iu  m o­
w ę z tć m  ośw iadczeniem , że  ją  ty lko  w te j czę­
ści pochw alam y  , w  k tó re j s ię  od p rzep isów  głó- 
w nćj ustaw y państw a n ie  oddala. Je że li najw yż­
szy k ap łan  s ię  m o d li, [b łogosław i, p rze b acz a , to 
z  d ru g ie j strony  m a  także obow iązek związać i roz­
w iązać. Je ż e li ja k o  książę  w zam ia rze  popraw y 
i  w zm ocnien ia państw a zw o łu je  ob ie izby do sp ó l- 
n e j  p racy  do  s ie b ie , to  p o trz e b u je  tć j w o lnośc i, 
ja k a  p ara liżo w an ia  je g o  czynów  naprzeciw  re lig ii 
i p ań s tw a  zap o b ieg a; te j wolności je g o  u ic nie n a ru ­
szy ,  dopokąd  nadana p rzez  Das dobrow olnie zasa­
dnicza ustaw a o radz i j  m in is te ry a ln ć j naruszoną i 
Da n iebezpieczeństw o narażoną n ie  będzie . Je ż e li 
Ż yczeoia w łoskiego narodu  są za w ielkością jego , 
te d y  n ie ch  się  św iat cały n a  nowo dowie, że dla 
n a s  n ie m o ze  być w ojna ś ro d k iem  do uzyskania 
*ćj wielkość N aszem u im ien iow i błogosław iono 
n a  całej z iem i za p ierw sze słowo p o k o ju , k tó re  
% naszych u s t w yszło; a n ieblogosław ionoby rnu  
zapeW De, gdybyśm y słow a wojny w yrzekli. Z dzi­
w iło  inas n ie z m ie rn ie , słysząc w ty m  w zględzie 
od  naszych  deputow anych  tak ie  słowa , |k ió r e  n a­

szem u  p u b lic zn e m u  ośw iadczeuiu się  sp rzeciw ia ' 
ja ,  a  to  w chw ili, gdyśm y o pokój uk łady  rozpo­
częli. T y lk o  jedoość k s ią żą t, dobra zgoda m ię ­
dzy lu d a m i półw yspu m ogą u p rag n io n e  szczęście 
u rzeczyw istn ić. T a  zgoda w ym aga , byśm y w ró ­
w ny sposób w szystk ich  w łoskich książąt w uaszem  
ob jęc iu  uśc isnę li; z  tego ojcowskiego uścisku m o ­
że  wyjść owa h a rm o n ia , k tó ra  do sp e lu ieu ia  p u ­
b liczn y ch  życzeń prow adzi. S zacunek d la praw  i 
ustaw  kościoła i p rz e k o n a n ie , ze  w ielkość tego 
państw a zależy najszczególuiej od n iepodległości 
najw yższego k a p ła n a , rozkaże W am  poważać pod­
czas rozpraw  p rzep isane  zasadniczą ustaw ą g ran i­
ce. łV tćm  najszczególu ie j zaw iera się w dzięczność, 
ja k ie j się  za nadane w olne iusly tucye dom agam y. 
S z lach e tn y m  je s t  W asz zam ia r zajm ow ania się  w e- 
w n ę trz n em i sp raw am i naszego państw a ; ca lem  se r­
ce m  życzym y w am  szczęścia do tego przedsięw zię­
cia. H andel i iud u stry a  m uszą znow u zakw itnąć ; 
szczerem  uaszem , a  przekonou iśm y, że i W aszem  
życzen iem  je s t, n ieuciem iężać poddanych, lecz u l­
g ę  im  przynosić. P ub liczo j' po rządek  w ym aga 
w ie lk ie j s ta ran n o śc i: w ty m  zam ia rze  p o trz e b a , 
aby  in io is te ry u m  przed łożyło  W am  sw ojo p lany  i  
rozporządzenia. A dm inistracya finansów  żąda w iel­
k ie j i sp ieszne j pom ocy, Po tych  ltw estyach  ży ­
w otnych  przed łoży  W am  rz ą d  pod obrady u le p ­
szen ia  m u n ic y p ió w , k tó re  s ię  m u  ja k o  n a jodpo­
w iedniejsze te raźn ie jszy m  po trzebom  w ydawaja. 
Kościołowi a  w m ie jsc u  je g o  sw oim  aposto łom  n a ­
dał zbaw iciel nasz w ielliie praw o i obowiązek na­
ukow ego u rzę d u . Bądźcie zgodni m iędzy  so b a , z 
izbą parów , z n am i i m in is tram i naszym i. P am ię­
ta jc ie  często na to ,  że  R zy m  n ie  przez doczesne 
panow anie sw oje je s t  w ie lk i , lecz najszczegó lu ie j 
d la  tego, że  je s t  ogn isk iem  re lig ii k ato lick ie j. Ż y­
czym y , aby ta  praw da by ła w yrytą n ie  na m a r­
m u rze , lecz w se rcu  tych  w szystk ich , k tó rzy  m a ­
j ą  udział w  a d m in is tra c ji państw a, aby każdy sza ­
n u jąc  to  u n iw ersa ln e  prym asow stw o n asze , n iena- 
k łan ia ł swego u ch a  do pew nych  ograniczonych le - 
oryi a  częstokroć także do życzeń pryw atnych . 
Kto d la  re lig ii p rze ję ty  je s t  sz lac h e tn e m  u cz u ­
c iem  , ten  n ie  m oże inaczćj m yśleć . A je ż e liśc ie  
W p an o w ie , ja k  sądzim y, ożyw ieni tą p raw d ą, to 
będziecie w bosk im  rę k u  sz lac h e tn e m  narzędziem  
k u  w zbogaceniu  R zym u i kościelnego państw a. A 
pierw szy owoc dzieła W aszego objawi s ię  w w ytę­
p ien iu  z ia rna  n ieufności * strasznego zarzew ia 
s tro n n ic tw .1*

S y c y l i a .  W ybór księcia  G enny  k ró le m  Sycy- 
lijsk ie m  w ielką radość sp raw ił w g ó rnych  W łoszech. 
Z d arzen ie  to  p isze dzieńnilt g e n u e ń sk i, C o r r i e -  
r e  M e r c a  n t i  l e “  z d .  tS .l ip c a  je s t dla n asa rcy - 
szczęśliw e , a to z dw óch p rzy c zy n : najp rzód  bo
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je s t  zgubą dla F erdynanda N enpolilańskiego, a po- 
w tó re  bo przysporzyć nam  m oże pien iędzy  i ludzi 
w uaszej w ojn ie  o n iepodległość. W yrok len  sy­
cy lijsk iego parlam en tu  przyw rócił pokój krajow i, 
n ę k a n e m u  potąd g ram olą  re p u b lik a ć s k ą ł‘a zaszczy­
tu  i potęgi p rzyczynił p an u jąc em u  nam  A lbertow i.

N iem ce.
N a s s a u .  W eśbaden . 10 . lipca. S kutk i w ładzy 

cen tra ln e j N iem iec zaczynają być ja w n e , i ręk o j­
m ią  porządku i p raw a P rzed  k ilk u  d n iam i przy- 
aresztow ano tu  za w yrok iem  sądu w ojennego  k i l ­
k u  arty lerzystów . T rz e c h  tu te jszy ch  b u rz y c ie li po­
ko ju  podzegli pospólstw o, gw ardyę, poczęści i n ie ­
k tó ry ch  z w ojskow ych, napad li i rozbili w ięzienie. 
N iepokój i z a b u rzen ie  doszło do lak w ysokiego 
stopnia, iż w ładze m iejscow e n ie  były  w stan ie  po­
w ściągnąć w zburzonego lu d u . W ezw ano za te m  na 
m ocy powagi ce n tra ln e j s ilę  zb ro jn ą  z M oguncyi. 
R ozw inięcie sam o siły  m o ra ln ć j bez dalszego u ży ­
cia b r o n i , poskrom iło  n a tychm iast partyę  podze- 
gaczów , k tó ra  Iu b o ć  w m niejszości teroryzow ała 
w pływ em  sw oim  ca łe  m ieszczaństw o. W szy­
stko  u leg ło  pow adze rządu , i zezw oliło na rozbro­
je n ie  całej gw ardyi. —  M owa, ja k ą  w ty m  w zglę­
dzie  m ia ł pan L e is le r  I na posiedzeniu  w iż b ie , 
okazu je  n a jlep ie j, ja k im  d u ch e m  ich n ie  większośó 
N iem iec . M ów ił m iędzy  in n e m i : » W ładzy c e n ­
tra ln e j i rządow i w inni je s te śm y  pow ściąguieuie 
bun tow n iczych  zam achów . T rzydziesto le tn ią  w alką 
ła m an o  sam ow ładztw a od góry ; czy inam yż te raz  
od do łu  zaczynać? W olności p ragn iem y  dla wszel­
k ie j opinii. C arnot b ron iąc  niegdyś w  obec N apo­
leo n a  pow iedzia ł: »kiedy rzeczpospolita  n iepodo­
b n ą , tedy pow innością je s t  m o ją  u ledz  w posłu ­
szeństw ie p ra w u ;« a R oteck d o d aje : »Nie fo rm y 
re p u b lik a ń s k ie j , a le  rep u b lik ań sk ieg o  d u ch a  p ra ­
g n ie m y ; a d u ch  rep u b lik ań sk i rozw inie się  sw o­
bodn ie j pod fo rm ą m o o a rc h ic z n ą , n iż li w  b u rz li­
w ej dem okracyi. P raw o n iech  n am i do w o d zi, a 
w  dowńd w dzięczności, iż rzad  nas p raw em  osła­
n ia , w zywam  izbę, by  jed n o m y śln ie  z m ie jsca  po­
wstała.* (W szyscy tez  posłow ie prócz pp  L a n g , 
M u lle r  I I .  i H e h n e r  pow stali. Po ga leryach  Braw o).

Prusy.
B e r l i n .  1 5 . lipca . R om isya konsty tucy jna przy . 

ch y liła  się  dzisiaj za sy stem em  dw u izb liczbą 
głosów  15 przeciw ko 8. M iec za tem  b ęd z iem y  
pićrw azą izb ę  z senatorów , d ru g ą  z posłów  lu d u  
złożoną. P oselską izb ę  składać m a 350  członków  
w ybranych  na te raz  try b em  praborów  pośredn ich , 
gdyż za bezw zględnym  try b em  ty lko się  10 g ło­
sów  p rz e m ó w iło , a le  t a k , ze  po up ływ ie i do­

św iadczenia dw óch  l e g i s l a t o r  now e nastąp ić m a  
praw o zaprow adzające w ybory bezw zględne. O b e­
cn ie  zaprow adzono tylko w w ydanym  re g u la m in ie  tę  
jed y n ie  z m ia n ę , by liczba w yborców  by ła podwo­
jo n a ,  a kandydat p rzyna jm n ie j rok  je d e n  w P ru ­
sach był zam ieszkałym . Co się  zaś tyczy izby s e ­
na to rsk ie j, ta pow inna także z w yborów  w yrastać, 
lecz nie z praborów  jak  izba rep rezen tan tów , lecz 
w yboram i połączonych obwodowych i cy rk u la rn y c h  
zastępców . Nie zastrzega się  w zg lędem  osobistości 
ich  zadue in n e  praw o, w iek ty lko  je d e n  m usi 40  
la t p rzechodzić. Sk ładać m a ją  liczbę połowa rc - 
p rezeu tau lów , to je s t  1 7 5 ; a przeciąg  leg is la łu ry  
ich  trw ać m a la t 6 ,  czyli dw akroć d luzćj niż le ­
g isla to ra  re p rez en ta n ta  lu d u . W szyscy pob ierać 
m a ją  dycte i odm ów ić im  ich  nie w oleo.

Księstwa Naddunajskie.

B u k a r e s t .  U .  lipca T rw oga padła na w iado­
m ość, że  ro sy jsk ie  i tu rec k ie  woj§ka przekroczyły  
w ołoskie g ran ice. Na raz  poznikały  szarfy, kokar­
dy i chorągw ie , i w ypogodził s ię  u m y sł w iększo­
ści m ieszkańców  w nadziei, że  zgaśnie rew o lucy jno  
po łożen ie  k ra ju . N ie m ożna też  się  było  innego  
w ypadku spodziew ać. Całą rew olucyę rozpoczęła 
m łodzież chow ana za g ran ic ą ; a  B ojarow ie ta je ­
m n ie  j ą  je d y n ie  w tej m yśli w sp iera li, że po przy­
tłu m ie n iu  p rzez  Rosye i P o rte  niew czesnego wy­
b u ch u , otw orzy im  się po le  do tro n u  książęcego. 
Ż aden  też znakom ity  B o jar otw arcie n ie p rz y s tą p ił; 
u su n ę li się po naw iększej części do wód albo  na w ieś. 
L ud  z a ś , to je s t  ch ło p  tu te jszy  p o d ejźrz liw ie  ty m  
się  ru c h o m  p rzy p a try w ał, p rzy ją ł bez  un iesien ia  
d e k re t uw oln ien ia od pańszczyzny, a w k ilk a  dn i 
p o lem  bez obrazy poszedł na dany rozkaz do p łu ­
ga pańskiego. W ezw aniu do b roni p raw ie  n igdzie 
n ie  odpow iedzia ł, m ając  w  p am ięc i T h eo d o ry sa  
z  czasów 1821 r o k u ,  kiedy m u  ta k ie  w icie ob ie­
cyw ano, a n ic  n ie  do trzym ano.

W ięc też  an i w ch ło p ie  an i w B o jarach  n ie  
było  rew olucyjnego  żyw io łu . G arstka przew odźców  
* p ó ł se tk ie m  stronn ików  je d n i b y li ,  k tórzy  cały 
ten  ru c h  k le ili, szukając pom ocników  w szeregach  
W ojskowych i w  *^j m a łe j liczb ie m ieszkańców , 
k tó rych  gdzie indz ić j p o śred n im  czyli trzec im  sta­
n e m  nazyw ają. I lu b o ć  m oże tć j k lasie n ie  m o ­
żna  odm ów ić chęci lib e ra ln y c h , lecz k to  ją  b liżć j 
uw aża, widzi w  n ie j zakrój i dążność B o ja ra , bo  
ty lko  tego stanu  zna  sw obody, innych  n ie  poj­
m u je . P rzerachow aw szy się za tem  przew óaźcy  
w  z a m ia ra c h , opuścili dzisiejszćj nocy B u k arest 
spó ln ie ze w szystk ićm i cz łonkam i rządu  n o w eg o , 
zostaw iając po  sob ie p ro k lam acy ę  do b rac i R o-
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in an ó w , w  k tó re j ogłaszają, ze  s ię  w K arpaty p rze - R z e c z  d o m O W a .
n o szą  w  oczekiw aniu p rzyrzeczonej im  pom ocy D y re k c ja  .-tutejszego zakładu g łu ch o n iem y ch  po- 
od  m ocarstw  zagran icznych . Dziś po ich  u s tę p ie  ęZy iu je  sobie za obowiązek podać do pow szechuej 
w szystko tak  zo s ta ło , ja k  p rzed  23 . czerw ca ; n ie  w iado m ości, z e  w  poniedziałek  dnia 31. lipca  b. r . 
rozpoznać naw et, czyli by ło  ja k ie  zam ieszan ie . od g„<hiuy « tk ie s ią te j  przed po łudn iem  odbędzie 

O dobesco i S alom on  sto ją  na czele  pu łkćw  ja k  sta li; s ię  d rog i półroczny popis publiczny naukow y m ło- 
u rzędn icy  daw niejsi po p o w raca li, a  w niebytności dzieży g łu ch o n iem ej w w łasnym  budynku  tegoż 
k s ię c ia , ob ją ł rządy państw a sen a t stosow nie do zak ładu  na p rzedm ieściu  Łyczakow skim  pod n re m  
sta tu tó w  K sięstwa. O  zb liżen iu  s ię  je d n a k  w ojsk  n 2  4J4.
ro sy jsk ich  dzisiaj n ic  n ie  słychać. Lw ów. dnia 26. lipca  1848.

Z k o m i t e t u  t o w a r z y s t w a  d a m  w e  L w o w i e  k u  w s p a r c i u  w i ę ź n i ó w  s t a n u ,  

e m i g r a c y i  i  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j  S p r a w o z d a n i e  t r z e c i e  d o  d n i a

8 g o ’ l i p c a  1 8 4 8 .  *

P R Z Y C H O D Y :
I .  P o  apraw ozdaniu  dnia 30 . m a ja  t .  r .  w Drze 74 . G azety  Lw ow skiej ogłoszonego z łr. k r .

pozostało w k a s i e   2465  2
I I .  D am y w ydziału z łoży ły :

O bw ód B rzeźaćsh i p p . E lig ia  C yw ińska, Tyszkow ska , K akow ska i P rzesm ycka . 267 6
w Czortltow ski » M atylda W ybrauow slta     3 9 0  ____
» P rzem y sk i * K az im ie ra  Z ak liczyna ...............................................................   . 130____
* R zeszow ski v P e tro n e la  H e n z e l ..................................................    33
» j  S try jslti * C hrzanow ska .  .    ■.................................1 8 3 . -------
•  S am  aralii .  B iałkow ska   154  ____
» Ż ółk iew ski » K ulikow ska   231  66

I I I .  W  kom itec ie złożyli pp . F raóciazek  N i e z a b i t o w s k i ........................................................................ 41 0  __
M iączyńska       80  —
Fraóciszlia  T y l z ....................................................................................  . 2 4  ________

Z  k o n ce rtu  paua F rysz  w p ły n ę ło ......................................................................  3 0  —
D ochód z wyścigów konnych  L w o w s k i c h .......................... ......  .............................................. 600  __

S u m a  . 4598  4
W Y D A T K I :

I .  N a w ięźniów  sta n u  rozdano n a  przedstaw ien ie  obyw ateli K rzyżanow skiego , P od lc-
w sk iego , K om orow skiego i D a r o w s h ie g o .........................................................   520  —

I I .  D la  b rac i z  w ychodźtw a pow racających  na rę c e  obyw atela C ielecki i g o .......................... ' 2 0 0  —
D la  em igracy i w  W ę g r z e c h .................................................................1 ......................................... 5 0 0  —

f  »  w  W r o c ł a w i u ..................................................................................................................... 1 6 0  —
N a b ie liz n e  i  obaw ie w y d a n o ...............................................................................................   263  16
K om ite t w ydał częścią E m ig racy i częścią w ięźn iom   ................................. 1202  30

I I I .  A kadem ij w ydano . . . .  i’ .......................................    . . . .  281  40
IV . R adzie rze m ieś ln ic ze j d a n o  1 5 0  —
V . N a d ru k i, pocztę, posłańce, ex p e n s  k an ce la rij akcyzę za p rzesłane , w ik tua ły , płacę

ak luaryę  ,      91 51

S u m a  w ydatków  3 3 6 9  17
Z o sta je  w  kasie 1228  47

Ilw ity  n a  w ydane p ien iądze m ożna w  kancelary i p rze jrzeć .
we Lw owie dnia 8 . Ijpca 1848 . E w e l i n a  Z e b r o w s u a .

Do dzisiejszej Gazety dołączony jest 30. nr Rozmaitości.

Główny Redaktor M. Srzeniawa Sartyni.


